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w Radzie paústwa. 


Z powodu kwestył językowej, w stenograficz- 
nych protokalaci obrad Izby: posłów »Nene Fr. 
Pressee w artykule wsiępnym p.t. >Zmoówu 
dzień przesileniac, usiłuje w sposób, który jest 
dolewaniem oliwy do ognia, przekonać wSzyśt- 
kich, że koniecznym jest język niemiecki, j a- 
ko pa 1158 $ w Gw yY. Ale już początkowe dwa 
wiasze artyłmłn wstępnego są dowodem, że 
myśl przekonania © tem ludzi, anających inne 
zdanie, jest iiefortunng. gdyż »Neue Freie Pres- 
sec prowiakda: Związek miemiecko-narodowy był 
dzisiaj (6 b. m.) przy głosowaniu nad językiem 
sprawozdań parlamentarnych całkowicie 0 3a- 
motnieonyc, 

Svwierdziwszy ten fakt, który można było z 
tatwością przewidzieć, wywodzi następnie >Neue 
Freie Presse<, jakoby uchwalenie wniosku p. 
Franty było szkokdią dla państwa. — 
»Niemcy — powiada wymieniony dziennik — 
mogą nadtą niedorzacznością (sie!) 
wzruszyć ramionami, ale dla: państwa mie jest 
torobojęmem. jeżeli z jednolitości zaowu urwamo 
kawałek « 

W dalszym ciągu swoich wywodów »Newe 
trocie Pressee zapytuje: »Czem jest język 
niemiecki w Austryi? Dla Niemców 
jest tem, czem jest mowa ojczysta dia każde- 
go narodu: najwyższym wyrazem jego rozwoju 
dziejowago. (A dla innych mie? Przyp. red.) — 
Dia Austryi język miemiecki jest przekazanem 
przez przeszłość narzędziem, które zapewnia 
związek z wielkiemi narołlami ziemi, i którego 
nie można niczem imnem zastąpić. 
Przesilenie w Izbie posłów wysuwa na: pierwszy 
pian kwestyę języka państwowe- 
s œ porozumiewawezego, czy jak to nazwać. 
Nie można jej pozostawić grze przypadków, jest 
ona bowiem jednem m przygotowań do po- 
koju«. 

Tralmiej już ujmuje tę sprawę w artykule 
wstępmym >Zeite, liczące się z realnemi warun- 
kami życia politycznego. Oto wo pisze ten dzien- 
nik: 

»Spmaiwa wniosku językowego Franty zosta- 
ta załatwiona bez rozbicia Izby, czego obawiano 
się z niejednej strony i nowy regułamin obrad 
zast uchwalony większością, dwóch trzecich 
„losów. Bardzo pięknie, Ale zosta strue 
ny jeden dzień z powodu bezeelo- 
wych rokowań e eofnięcio wniosku Franty, 
a to po tak dlugiej przerwie parlamentarnej i 
przy takich zalegtościach jest godnem 
ubolewania. 

»Szczególmiej goduem. ubołewania z tego po- 
wodu, że niemieckie właśnie stronuietwa, nawo- 
łujące słusznie Ño pracy, zawiniy tę stratę. — 
Jaka myśl mogła tkwić właściwie w owych dra- 
zniących rokowaniach, które trwały caty dzień? 
Wniosek czeski został przyjęty — Niemcy ulo- 
gli, Można było przewidzień, że Czesi nie wyrze- 
kna się sukcesu. W jakim zresztą celu byliby 
postawili ten wniosek? Nie można ich było zmu- 
sić do cofnięcia wmioslku. 

»Związelk miemiecko-narodowy ż 1e u- 
ozymaił gdy postanowił z powodu wniosku 
Praniy odrzucić noky regulamin obrad i w ten 
sposób spowodować zamięszanie, które moglo 
doprowadzić Tzbę do niezidolnści pracowania. — 
Przed glosywaniem każdy z przeciwników ma 
prawo i obowiazek  wszelkiemi dozwolonemi 
Środkami starać się o pozyskanie większości, ale 
po głosowaniu ohie strony muszą uznać jego wy- 
nik, Z głosowawiem kończą si ę wszelkie spory — 
Jest ono sądem bożym parla 
mentu, Ażebv jednakże po głosowamiu roz- 
Poczynal się dopiero spór, jest to sprzeconc z 
parkanentwyznem. Chrześcijańsko-socyalni i 
niemieccy socyaliści głosowali w tej myci 
i anatowadi regulamin obrad w trzeciem czyta- 

„nia. i 
>d stanowiska zwyeięzców będzie zależeć, 
ażeby  wmicsek Vranty mie stał śię swywolną 

ozeszkoda th działalności rawamentu. Osi a. 

Engli równouprawnienie wszy. 
stkiek języków w parlamencie 
Zasada ich weszła. do tata wiodarwstwa — 3l na 
tem muszą w głównych zarysach poprzestać. — 
Wie powinni czynić wieży Babel parlamentu. 
Mają prawo przemawiania w językach nienie- 
mieckieh, ale nio powinni tego nad miarę nadu- 
Żyweać. gdyż sprzeciwintoby sie ta wiwwumicom $v- 
eia parlamentu. k 

»Niech o fem pamiętają zwycięzcy. Jeżeliby 

mown Czesi. czy Polacy. czy mmt nie 
niemcy w pra wie, którą uważwją za ważną, mie- 
Ji zostać w. mniejszości, to niechaj nie gniewa- 
ją Się i mie »gwizdają na parlamente, leez usza- 
nuja wynik głosowania, które powinno być »ul- 
tima ratios w parlamenciec. i 

„> Reichsqoste w spriuwio tej daje upust swo- 
Janua mozsierdzeniu, pisząc: 

„* Wj glwzość miemiemiecka poza tem weale 
uie zjednoczona i niezdolna do pozytywnej pra- 
tv, przeforsowała. jedynie »na udre« (Justamen- 
terei) mwibnew istniejącej umowie uchwałe która 
z powodu towarzyszących okoliczności rinisiałą 
jak majgłębiej dotknąć Niemców. codo celu jest 
skończonym nonsensem, a ma opodatkowanych 
włożyłaby niepotrzebnie wielkie ciężary. Uchwa- 
ła była bezyrzykładną lekkomyślmością parla- 
mentarna, bczsumiemuyścią, zamachem płaca- 


wych podatki i złanianiem UMOWY z, 
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francya za dalszą wojną. 
(Pai. o. k. Bizin koraep) 
Mowa Ribota. 
Paryż, 8. częrwoa. 

(Ag. Havam). W senacie w. odpowiedzi na 
zapytanie co ido sbanowiska zządu wobac kon- 
ferenoyi sztokholmskiej oświadczył prozydent 
ministrów Ribot, że rząd, ponosząc pełną od- 
piowiedzialność, pragnie współdziałamia i zanta- 
mia obu Izb. Senat, podobne jak kraj, jest za- 
niapokojony tem, że jedno stronniciwa francu- 
skie nozważało możliwość podjęcia: stosunków 
międzynarodowych. Niektóre osoby oddają się 
obłędnenm mniomaniu, że porozumienie miedzy- 
narodowa mogło zapobiedz wojnie. Socyaliści 
niemieccy z małymi wyjątkami byli świadomy- 
mi wspólnikami zbrodni. Teraz zaś co najmniej 
przez karygodne milczenie pochwałają dokona- 
me okrucieństwa i nanuszanie wszelkich praw 
ludzkości i cywilizacyż. Rząd w zebraniach 
sztokholmskich widzi niebezpieczeństwo, Z tych 
zebrań zresztą nie może wyłonić się pokój. Po- 
kój może wypłynąć tylko ze zwycięstwa. Takie 
spotkanie się w obcych miastach może wywo- 
łać tylko błądne opinie. Nigdy, zwłaszcza w 
chwili, kiedy walka jest najostrzejszą, ponieważ 
zbliża ałę do Końca, nie możemy dopuścić, by 
w opiał publicznej powstawały takie mylne, 
szalone wyobrażenia, Nie można taż pozwolić 
nia ibo, by mmiemano, iż rzad, reprezentujący na- 
ród, - wypuszcza ze swoich rąk kiierownietiwio. 
Porzskigk. dzienny, przyjęty: pzez lzbę posłów, 
musiał jasno wypowiedzieć to, w jest godmem 
Framonzów.  Odrzaciliśmy zwtodniczą formułę, 
iktóra mie zrodziła się w Petersburgu’, leqz ska- 
dingd zostala przywieziona, a więc już wsku- 
tek swego pochodzenia była qrałajpką. Hasło: 
żadnych aneksyj! oznaczać może dła nas, nie 
ta, że nie mamy prawa domagać się tego, co się 
nam należy, to jest Alzacył ł Lotaryngił. Zaś 
hasło: Żadnych odszkodowań! może znaczyć 
tylko tyle, że Francya nie zamierza poniżać po- 
bitych, lecz nie to, że ich zwałnia od naprawy 


9-| szkód i okrucieństw, z tego bowiem żaden rząd 


francuski nie może zrezygnować. Porządek 
dzienny, przyjęty przez Izbę, dodaje, że ko- 
mieczne są rękojmie, by dateci Francyi u- 
strzedz przed powtórzeniem się podobnych okm- 
cieństw. W stosownej chwili zbada się, czy te 
Się osiągnie przez nabycie obszarów, czasowo 
je obsadzając, czy też przez ich neutrałizacyę. 
Najlepszą rękojmią dla Europy będzie, jeżeli 
wszystkie narody będą do siebie samych nale- 
żały. Musi powstać sojusz pokojowy w duchu 
desnokratyczny:n, wprowadzonym przez Fran- 
cyę. Narody, stojące dziś mad bronią, jutro u- 
tworzą syołeczeństwo narodów. W tem leży 
grzyszłość ludzkości, w przeciwnym razie chy- 
ba należałoby zwaąlipić o jej przyszłości. 

Ribot oświadcza gotowość powtórzenia o- 
świadczeń. złożonych w Izbio 00 do tzw. tajnej 
dyplomacyi. Takiej dypiomacyi niemu. Ribot 
zalłwończył oświadczeniem, że przyjmuje porzą: 
dek dzienny senatu, zredagowany przez From- 
cuzów, u wyrażający jednomyślność zgnomadze- 
mix. 

Uciwała senatu. 

Senat postanowił odbyć tajna posiedzenie 
Trwała ono godzinę. Potem podjęto jawne po- 
siedzenie. Zgłoszony był porządek dzienny 
Gombesa i Regisuanseta, przyjmujący aświad- 
czenie Ribota do wiadomości i wyrażający prze- 
iconanie, że trwały pokój wyłonić się może tylko 
ze zwycięstwa wejsk, związanych sojuszem. Po- 
rządeś dzienny: wyraża wolę Francyi prowadze- 
nia wojny dalej, w imię ideału wolności dla 
wszystkich narodów, aż do odebrania Alzacyi 
t Lotaryngii i ukarania zbrodni ł szkód, ; usta- 
nowienia rękeżmi przeciw powtórzeniu się ata- 
ków ze strony militaryzma pruskiego. Porządek 
dzienny wyraża  zamfanie, że odpowiedzialny 
rząd osiągnie ten rezultat, mząjd, który jeden ma 
prawo pod konsola Izby zobowiązywać się 
imieniem kraju. i 

Ten porządek dzienny przyjęto 235 głosami. 


„iie ma pokoju pez OPSZKAdEW0Ą”, 
Beriia, 8 czerwca, 
„Berliner Lokal-Anzeiger* w artykule otrzy- 
imanym ze „speeyalnego źródła” (von besonde- 
rer Seite) występuje energicznie przeciwko po- 
kojowi bez ©dszkodowań. Pismo to, będące mie- 
raz wyrazćia opinii sier dyplomatycznych, 
wskazując na Anglię. Franeyę i Amerykę, któ- 
re domagają Się zniszczenia Niemiec, sze: 
„Pałszywem jest mniemanie, jakoby Niem- 
cy przez wyrzekamie się mogli przejednać wro- 
gów. Powody przeciwieństw pozestaną, By- 
libyśmy.głupcami, sądząc, że naszą pojednaw- 
czośgia zamienimy nieprzyjaciół na przyjaciół, 
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To sprzeczne jest z wszelką prawdą dziejową. 
Jedynie własną korzyścią i koniecznościami 
kierują się narody. 

„Teraz przyszła godzina, gdy, Niemcy mogą 
i muszą starać się o siebie, ażeby stworzyć no- 
we warunki życia. Z tego powodu nie ma poko- 
ju bez odszkodowań. 

„Niezaprzeczenie sformułowanie naszych żą- 
dań zależy ostatecznia od wyniku wojny i od 
ogółnego położenia politycznego. Ale jedno- 
stronne domaganie się pokoju bez odszkodowań 
jest uprzedzeniem owych faktów. Dlatego też 
złudzeniem jest równie, że domaganie się od- 
szkodowania wojennego przedłuża wojnę, a re- 
zygnacyą skraca. W miarę, jak nasze żądania 
zmniejszają się, wzmagają się żądania nieprzy- 
jaciół, a równocześnie wzrasta ich akcya.* 


Geie wojenne Austro-Węgier. 


Wiedeń, 3 czerwca. 

„Neues Wiener Abendblatt donosi z Monar 
chium; 

„Münchener Neueste Nachrichien* w arty- 

1e p. t. „Cele wojenne Austro-Węgier", inspi- 
rowanym niewątpliwićę przez urząd Spraw za- 
granicznych w Berlinie, piszą: 

Cel wojenny Austro-Węgier jest zasadniczo 
taki wam, jak państwa niemieckiego i innych 
członków środkowo-euopejskiego sojuszu: o- 
brona przed przemożną koalicyą i zabezpiecze- 
nie się przed przysżłemi napadami. 

Sprawa Dunaju, kwestyc bałkańskie i spra- 
wa Adryatyku muszą przez pokój być tak upo- 
rządkowane, ażeby Austro-Węgry były pod 
wzgledem militarnym zabezpieczone i miały 
możliwość gospodarczego rozwoju. Dunaj musi 
być uwolniony z więzów, któremi krępowana 
była żegluga na nim przez Serbię i Rumunię. 
Artykuł podnosi dobitnie solidarność państw 
środkowo-europejskiego sojuszu, 


Romanizat (Ugo BesienSAi. 


Wiedeń, 8 czerwow. 
Uszędowo ogłaszają dnia 7 czenwea 1917: 


Wschodni teren wojny. 
Nie nowego. 


Włoski terea wojny. 

Nad Soczą kontynuował nieprzyjacie! weze- 
raj z największą zaciętością swe wysifd celem 
odebrania za każdą cenę zabranych mu dnia 4 
bm. pozycyj. Pole bitwy koło Jamiano było zito- 
wu terenem najgwałiowniejszych zapasów, — 
Włosi zostali pokonani, ich ataki masowe Wszę- 
dzie się załamały wśród ciężkich strat. Znowu 
pozostało w naszem ręku 39 oficerów i 500 Iu- 
dzł, tak że ogólna cyfra wziętych od 12 maja 
jeńców przekroczyła sumę 27.000. 

W Dolinie Gail zestrzeteno dnia 5 bm. włoski 
dwupłatowiec bojowy. Obaj lotnicy wyratowani 
i nieranui wzięci zostali do niewoii. 


Tego samego dnia uderzyły nasze wojska‘ 


szturmowe skutecznie na nieprzyjacie!skie po- 
zycye w obszarze Drelzinnnen. 

W dolinie Sugana i na płaskowyżu „Siedmiu 
gmin: żywszy włoski ogień działowy, 


Południowo-wschodni teren wojny. 


W obszarze na południowy wschód od Reratu 
spędziły nasze zabezpieczające wojska nieprzy- 
jacielskie oddziały do doliny Osun, 

Szef sztabu generalnego. 


KORANA niemiecki, 


Berlin, 8 czerwca. 
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwato- 
ra oglasza dnia T bm.: 


Zachodni teren wojny, 

Grupa woisk ks. Ruprechta: Między Ypera i 
Armentieres szaleje oå wczoraj walka artyieryi 
z miezmuiejszoną siłą. Dziś rano po obszernych 
rozsadzeniach į po najsilniejszym ogsiu kuraga- 
nowvm, atakami piechoty angielskiej rezgo- 
rzała w pełni bitwa we Flandryi, W niezwykłej 
gwałtowności utrzymuje się także Gziałainość 


$ Czerwca 1917. 
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543 żołnierzy, oraz jako zdobycz jedno dzżało 
rewolwerowe, 15 karabinów maszynowych i 
kilka granatników. 

Grupa wojsk ks. Albrechta: Nic szczególnego. 

Wczoraj zestrzetono w wałkach powietrznych 
8 angielskich aparatów, z których strącił 1 po- 
rucznik Voss, który przez to odniósł 34-ię zwy- 
cięstwo w powietrzu. 

Na wschodnim terenie wojny i na fron- 
cłe macedońskim nie było żadnych więk- 
szych działań bojowych. 

Pieryrszy generażny kwatezmietna 
Ludenderff. 


W łuku Wytschaete nieprzyjaciel wiargnął 
w strefę naszych najprzedniejszych stanowiska 
Walka, przechylając się na tę i ową stronę, jest 
jeszcze w pełnym toku. 


Oienzydu na froncie zachońkim. 


Bazylea, 8 czerwca. 

„Daily Chronicle" donosi: 

Wielka, rozstrzypająca ofenzywa koalicyj na 
froncie francuskim już się rozpoczęła. Walki 
artyleryi nie są już akcyą przygotowawczą, 
lecz pierwszym etapem nowej ofenzywy. 


T 
Sprawa sienzywy rosyjskiej. 


U 


Sztoścholm, 8 czerwca. 


„Nowuja Żyżń< podawszy. doniesienia o zbli- 
żającej się ofenzywie rosyjskiej, czyni naste- 
pujące uwagi: Prawdopudobmie wiedzą Niemcy, 
że rewolucyonuiści rosyjscy nie podejmą nigdy | 
oienzywy. Wszystkie nasze imfornmacye zgodne 
ag co dia tego, że oienzywa rosyjska rozbiłaby 
się z powodu otwartego wypowiedzenia postu- 
szeństwa przez armię pomijając już to, że Ro- 
|sya wogóle nie jest obecnie zdolna do akeyi 


| 


| 


wojennej. 

. Lugano, 2 czenwica. 

| Rozwój wypadków w Rosyi budzi wielkie o- 
| we Wdoszech i wogóle wśród koałicyi. 
| >Popoto Romaro< powiada: Nawet ci, którzy 
wienza w ofenzywę woesyjską, nie tają tego, że 
potrzeba oałych miesięcy, ażeby się do miej 
Przygotować. 


a 


Starcia na morzu, 


(Fei. o. k. Biura kereep.) 
Londyn, 8 ozenyca. 
Wiceadmirał Dovru 


(Reuter). Admiralieva. 
donosi: 

Rankiem z dobrym skutiiein ostrzeliwano sil- 
nie podstawy floty i zakiady w Qsteudzie. Ba- 
torye nadbrzeżne odpowiadały ogniem. Nasze 
siły zbrojne nie poniosły żadnej szkody. Komen- 
Gant Tyrwhytt donosi, że «ckkie krążowniki i 
łodzie podwadne pod jego «omendą o godz. 6 
amo spostrzegły mienieekie todzie tonpedowe i 
zraugiły je do watki. w ciągu której strzelamo z 
wielkiej odlegiasci. Łódź torpedowa niemiecka 
8. 20 zażerięta, iine zostały ciężko uszkodzone. 
7 8. 20 zabraliśmy 6 rozbitków. My nie mamy 
zadnych sirat. 


| 
| 
| 
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Sukcesy $. p. 
(Tel, c. k. Biura korsap.) 
Berlin, 8 czerwca. 
Urzędownie: W północnym zamkmiętym ob- 
szarzo mórz lodzie podwodne zatopiły znowu 
kilka parowców i Żaglewców, między mimi nie- 
znamy głębako załadowany panowiec o 5.000 
tonach Na morzu Sródziomnem zatopiono 
34.900 ton reg. brutto. 


Amerykańskie sktęty wojenne 
WE Fiunt, 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 
Ri Paryż, 8 czerwca. 
Wedlug doniesiemia Agencyi Havasa, dwa 
statki wojenne amerykańskie stoją na kotwicy 
koło wybrzeża francuskiego. 


Konferencya z niemieckimi 
socyałistiami w Sztokholmie. 


; Berlin, 8 czerwca. 
» Vozwiuts< dances: 
Na konferencyi z delegatami socyalistów nie- 


ogniowa od kanału La Bassće do południowego |mieckich przewodniczący Troelstra powi- 
brzegu State. Kolo Huiluch, Loos, Lievin i| tat gorąco Niemców. Dziękował Ebert, poczer 


Roeux dziś przed świtem rozbiły się silne czę- 
ściowe ataki Anglików. 


scheidemann wygłosił obszerny rofenat o 
stanowisku niemieckich socyalistów i nicmiec- 


Gmapa wojsk niemieckiego następcy, tronu: |kiej demokracyi wobec wojny i pokoju. 


W chwile nuiem, gdy doino-reńscy fizylierzy 


Ałharda i Bramting oświadczyli, że mowa 


przy drodze Pinon--Joity w zaciętej walce rę-| francuskiego prezydenta gabinetu Ribota jest 


cznej zabrali jeńców z rowów francuskich i tasi 
kierowali uwace przeciwnika, dziś rato cząćej 
pułków majniuweńskich, hanowerskich, szłaz. 
wieko-hołsztyńskieh i brandeuburskich, na po- 
łudnie od Parny—Fiiaiu, zajęły nieprzyjaciei- 
skie pozycycć na Chemin des Dames, na rezei;- 
głości prawie dwóch kilometrów. Skutaczuie 
wspomagane przez artyłeryę, minierów i otai 
ków, prey wiziełe pionierów i wojsk batatisny: 
atakowego Nr. 1, Szezególłnie wygróbowanego 
w walkach ostatnich tygońni, kempanie mimes 
zaciętego oporu przetiwniką osi ły wyzna. 
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czowy im cel ataku, Na zajęte iluiż, po gwai- 


townych falach ognia, kierowały się silne piec- 
przyjacielskie kontrataki aż do nocy. Oúrzu- 
como je w zupełności, Zabrano 14 oficerów i 


| rodkiem agitacyjaym na rzecz pokoju, gdyż 
po tej mowie każdy Francuz musi zająć się 
sprawami pokoju. Naród francuski życzy sobie 
pokoju i rząd: francuski będzie musiał dać pa- 
szponty delegatom francuskim na konfercucye 
w Sztokholmie. 
Berlin, 8 czerwca. 

»Vorwiris« domosi ze Sztokholmu: Dla no- 

kowań z zastępcami niemieckiej socyalnej de- 


mokracyi wchodzą w rachubę dni do piątku a 
moće do soboty. ` 
Na pewne oczekują wkrótce przydycia Re- 


| iaadela i Lormgueta. Jest pewnem, że w drodze 


są także zastępcy angielskiej pariyi robotauiczej 
i zjednoczonych niezawisłych robotników į par- 
tyi socyalistvaznej t 


QGgłosnenia (insersiy) proyjmajo Adminigte 
r (a 


ska 9; Błoro dzienajków M. Hupczyca, al Jagieliońska 74 
Trka 


Ania T. Son M. Resah, — W Wiedniu H 
W.jJarosławiu J. Soazyśaka — W Taracwie cekach. — k german 
Geldrezmieł (aprredaż oldrżałnych namezów) L Welkeila 6. — H. Dukes Nachfolgugy 
Auastastein & Vogłer (także w Ńęmbezgnu, Frnkśursio n. M, Berlinie, Lipsku Bonyled 
1 Wrecławie). — R. Mosa (także w 


w Sukienniczih. 
oszęmiz (Inseraty) przyjnują: Wa Lwowie Bing 
Lodwike 21, S. Śotołowski, ai, Trnaciego Maja 5: 


e zac at ta 1 czs took Reformy“ i wszystkie urzędy poc tewo- miejsc" 
LLU cay „Nowej Psiermy". — Główna trefika w Rynku. — Aganzya J. Hopsa 
i à Połom , uł. Swkozać 


we, Hambusgte, Monachium i Norymberdze). — 

H. Seha ck (Wolkectte). ś 

aya „Nowej Reformy* za opłatą od miejscć 
ma 60 h, ze każdy usstępuy raz 24 i. — 


Do numeru Kiedsielnago i Świątscznego o 50 prosent dzożej. Nadexiano po 95 h oć wiar 
ga. — Qłosy pubdiiczne po 9 kor. cd wiereza. Układ tabelaryczny, oySrowy, akow 


Mnewsny, pierwszy res 60 h. — Załączniki do „Nowej Reicrmy“ (prospekty, oj rkulą 


sią sa cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiajscowyni 


a I kor. od 100 egs. dła miejscowych preniimeraforów. 


- -— SoegiihŚci Kogilicyi 
wożec Konterencyi międzynarodowej, 
(Eei. c. i Biura koresp) 


Petersburg, 8 czerwca. 

Reuter. Henderson, Thomas i Vandervelde 
wystosowali do wydziału Rady robotniezo-żoł- 
nierskiej list, w którym wyrażają swoje wielkie 
zdumienie z powodu zwołania międzynarodowej 
konferencyi. Wskazują, że Wontenencye z um 
gielskimi, francuskimi i belgijskimi depmitacya- 
mi w tej sprawie nie są jeszcze ukończone i ©% 
óświadczają, że są bardziej niż kiedykolwiek 
przekonani, że byłoby rzeczą szkodliwą i niebem 
pieczną dopuszczać socyalistów na kongres, z» 
nim agresywny imperyalizm nie będzie usunię 
ty. W końcu proszą autorzy listu o spotłkantey 
na kióremby mogli swoja stanowisko przyjaż 
mie wyłuszczyć. 


Z O A O O 


Delegaci czescy. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sztokholm, 8 czerwca. 
„Sozialdemokraten“ donosi, że delegaci cze 
sty zawiadomili, iż Haberman i Nemec w nie 
dzielę odjadą do Sztokholmu. Smeral z powode 
obrad parlamentu przyjedzie później. Także 
serbski socyalista Milkicz zawiadomił telegra 
ficznie o blizkiem swoim przyjeździe. 


Niebezpieczna sutuacya © Resyi, 
(Fel. a. k. Bira koresp.) 

Amsterdam, 8 tzenwea. 
»Daily Expresz< donosi z Petersburgu: Kis 
ronskij musid} odroczyć jazdę do Mińska i Ryg] 
z powodu wydarzeń w Kromsztadrie i z innych 
jeszcze powodów. Od Kierenskiego zależy los 
kraju. Trudności wzmagają się coraz bardziej, 
naród żąda pokoju za wszelką cenę. Sytuacya, 
wobec jakiej staje Kierenski, jest niebezpieczna 


Oświadczenie Kierenskiego. 
(Tei. s, k. Biura koreep.; 


etarsburg, 8 oz6rwca. 

Ag. pet. Rada delegatów robotników i żołnie. 
rzy podaje do wiadomości: Na posiedzenia Rae 
dy z dnia 4 b. m. odpowiedział minister K i e- 
reński na szereg pytań dotyczących mów, 
które wygłosił on i generał Aleksiejew o przy: 
gotowaniu do ofenzywy. Kiereński oświadczył 
przedewszystkiem. że interpelacya w sprawie 
Aleksiejewa, który jawnie zwrócił się był prze- 
ciw zasadom polityki zagranicznej rządu tyme 
czasowego, straciła znaczenie, ponieważ w miej: 
sce Aleksiejewa przyszedł już generał Brusiłow: 
Dalej oświadczył Kiereński, ża mowa. jego © po. 
trzebie bitności u armii rozyjskiej nie może w 
chodzić za obiaw zamiarów zdobywezych. Nig 
Rosya obsadziła terytorya Niemiec, lecz Niem- 
cy obsadziły terytorya rosyjskie. Mam powód 
do przyjęcia. — rzekł dalej Kiereński — że in 
peryaliści liczą na, dezorganizucyę w naszej ar 
mii, by powiększyć swe żądania, a jak się zda 
je, rząd niemiecki idzie za nimi. Całkowita bit 
ność armii jest konieczna, by zapewnić pokó! 
bez aneksyi i kontrybucyi. Bylibyśray jednak 
złymi demokratami. gdybyśmy na końcu nasze 
dyskusyi nie zawołali: niech żyje międzynar 
dowa solidammość demokracyi! Zgromadzenie u 
rządziło Kiereńskiemu wielkie owącye. 


e Z RE RWĄ RZ 


Ustąpienie Sszonowa. 
(Tel. c. k. Biura korerg.; 
© Petersburg, 8 czerwca. 
Ag. pet, Ambasador rosyjski w Londyni 
Sazonow otrzymał pozwolenie ustąpienia. 


mee w a ra a e. 


Sensacyjne zaginięcie 
dokumentów dyplematycznych. 


Hamburg, 3 czórwca 

»Hambargor Fremdenblatt« donosi ze Sztok 
holm: 

Wedie pogłoski, która obiega wśród tutej 
szych kół nosyjskich, oryginaty traktatów, któ 
ne Rosya zawarła z mocarstwami zachodni 
począwszy od r. 1913, zginęły z archiwum mi 
nieterstwa spraw zagranicznych w Petersburgu 
Zgimięcie tych dokumentów pozostaje w związ 
ku z tajemniczem włamaniem zarówno do rw 
syjskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
jak do biur niektórych ambasad w Petersbuę 
gu. 


Niepokoje we krloszach. 
Zurych, 8 czerwca. 
Niepokoje, które wybuchały w południowych 
Włoszech na tle znużenia wojną, przeniosły sie 
także do Wioch półnoenych, gdzie dotąd lud. 
ność zachowywała się spokojnie. 
W licznych północno-włoskich miastach 
wstały w niedzielę rozruchy uliczne, które z rał 
czątku polegały na gwałtach, popełnianych 
przez głodny tłum, następnie jednakże przemy 
nity się w namiętne manitestacye prześiońój 
wojnie, j 
Mimo straży wojskowych ni 
rzyly sio w poniedziałek i wtorek, 
ka zgi” e <= f 


spo 


koje powi 
© so] 


-er 


miejsce generalicya krakowska z marszadkóem pol- 
nym-porucznikiem  Lavrifem, oraz liczne -grono 
ofierów zalogi krakowskiej, wolnych od służby. 
|. Przed kościołem Maryaekim obok pomnika Mit- 
| kiewicza stanęła w ordynku mieszana kompania 
8 138 pułku obrony krajowej z trembaczami. pod 
|komendą kapitana Powrożniekiego. 
Wśród śpiewów i bieia dzwonów, z którego wy- 
vom 


„TE Oswiecim, 6 czerwca. 
Z inmicyatywy dra Weisskirchnera, burmistrza 
milta Wiednia. odbędzie się w dniach 20 3 21 bm. 
konferencya w Wiedniu w sprawie budowy dró 
erenc] S wy dr ma à E. 
wodnych myéli roku 1901, W k 05 bijat się majestatyczny dźwięk Zygmunta, kroczy! 
= o ać 4 4 onfe- | rypaniały pochód na Rynek. Proccsya zatrzymała 
rencyj w R . s = r 5 K d Ry WII 57 e a 
ucył wezmą udział wszystkie imteresówame kraje anaa pierwszym Oltarzu przed domem rodzin; 
koronne, a także delegacya miasta Oświęcimia z |<y_-..1 aka 0. © "ok - | 
turmistrzem p. Mayzlem. Stanowisko m Oświęci- HE a P3 BR BZ Evan ba b kac 
: A J 6 i . |kup Sapicha udzielił wiemym błogosławieństwa 
mia, zajęte na konferencyi, odbytej w te ` 5 E Š 
sl mie n eiaa S Jw tej sprawie |ą kompania wojskowa dała pierwszą salwę hono- 
PPORONEe W dk roku, rie uległo ża- | zywą, poczem trembacze zacrali w miejsce wojsk 
taei zmianie. Wtedy już domagaio się to miasto pyi -e MASTA: W jsko- 
ticprowadzenia trasy kanalowej pod sam Oświęcim mae) „sal p izyaliastęgnicgprocczy a "AA 
z f RA naii 3| szych ołtarzy, ustawionych przed pałacom >» 
ol La sm ee tego portu za pomocą Soły, Baranami « Wao dwóch nia bira nA zł 
n Pigg 73-13-20 d R ` bi ; vh « -FD 
względn = Wisły z Przomszą. Obecna wojna. SPTO- | procesya Obeszła Rynck i wśród śpiewów powró- 
wańziła nowe oryentatye i nowe pojęcia, potwier- | ofa a Waw 
enne w Tine R Ea „ |elfa do katedry na Wawelu. 
rea ah ci. że ówczesne stanowisko mia-| Po południu odbyły się dalsze procesye, miano- 
: + nc ` yio zupełnie słuszne i uzasadnio- wicie z kościoła -Bożego Ciała. u księży Misyona- 
ne. gdyż połączenic portu ped Oświęcimem z Prze- rzy i w PP. Wizytek - = 
mszą przy równoczesnem wybudowaniu odnogi bo-| ‘Upał noki i-z6%ówieto Bożego Ciała minęło 
zne NE 3 z = a . w zł fa! i 
: nej Ms siehkanal« ) do Jaworzna i do Dąbrowy wśród niezwykłego skwaru i gorąca. Najwiekszy 
aolniczej w Królstwie Polskiem miałoby dla obec-|;2r panował w godzirach południowych, później 
eo k WR Uk. j a A panował godzirac! ch, póź 
e an się naszych stosunków wprost |pcy iem dość znaczny wiatr wschodni osłabił nieco 
Ty ue zem Pee Je dzialanie promieni słonecznych. Mieszkańcy Kra- 
„Tygodnik »łndustrie Kurier<, omawiając analo- |kewa skorzystali z tej letniej pogody i masowo 
gieznie tę sprawę, polkreśla, że Gdańsk nie miał | «wyruszyli za miasto w dalsze okolice, ażeby ode- 
a kd Raka z . . J UISZE Ui z z 
nay tak dobrych czasów, jak wtedy, gdy istniała |tehnać twieżem powietrzem, oraz wonią bałsumi 
ko . rm k 4 aa BR CX 5. 5 d $> SWE “i ramiai - BU , « A z 
oiska niezaw isła. ą W końcu swoich WYWOWOW |czną lasów, łąk i pól, falniących łanami bujnego 
konkiuduje >Tndustrie Kurier«, że po wyrównaniu w E pszenicy TW południe dworzec osobowy 
obęenych stosunków, t+dansk stanie się zoowulomal nie pękł od tłumów spieszących koleją do 
podsk q-b ramą nad Bał ty kiem pbdoj- | na;bliższrch miniscowóści aisiac ks 
P A ck 7.297 | najbliższych miejscowości, a więc do Mydlnik, Ru- 
lzie do analogicznego znaczenia, jak nadreńskie dawy, Krzeszowie i t. d. Również zaroiło się po 
orty w Hołandyi. MORA | ag. 6 l ORÓNAK: „EA 
P Te s 4 | „ać : południu od licznych gości na Sikorniku, Panień- 
Te momenia wytyczne mając na względzie. bę-|skjch S} na*Bietanach. Woli Justowskiej 
dzie dełegacya miasta Uświęcicia na zebraniu w . pwn A ec, 


Skałach, 

więk, Eh v i t. d. Prymitywne zresztą vraz i 1ar0- 

Wiednin bronić stanowiska, jakie zajął Oświecim Pm Owe Wroc 
na konferencyi w Krakowie w roku 1912. 


świecku urządzone wiejskie restaunracyjki w Woli 
Justowskiej nie mogly nastarczyć mleka i jaj po- 
męczonym i wygłodniałym »mieszezuchome, któ- 
rzy bogdaj raz w tygodniu przybyli odpocząć kil- 
ka chwil wśród zieleni ogrodowej zdała od szaro- 
ści bruku ulicznego, zdała od kurzu i zgiełku 
plant krakowskich. 

Druga akademia ku czei Ś. p. profesora Racibor- 
skiego. Staraniem uniwersytetu ludowego odbyło 
się we wtorek, dnia 5 b. m., w sali Towarzystwa le- 
karskiego uroczyste zebranie ku uczczeniu pamię- 
ci przedwcześnie zgasłego profesora Maryana R a- 
ciborskiego. Odczyt o zasługach naukowych 
zmarłego wygłosiła p. Helena Witkowska, 
poczem dr Karol Rouppert roztoczył przed 
słuchaczami interesujący pogląd na życie i dzia- 
łalmość tego znakomitego polskiego botanika, któ- 
rego sławą rozbrzmiewały obie półkule. Licznie 
zgromadzona publiczność z wielkiem zaintereso- 
waniem wysłuchała obu odczytów. Dochósl z ob- 
chodu przeznaczony był na pomnik dla $. p. prof. 
aaciborskiego. 

O biust ks, Kotarskiego. Otrzymujemy następu- 
jące pismo: »Przed kościołem Q0. Pijarów widnie 
je biust ś. p. ks. Konarskiego, znakomitego 
reformatora wychowania w Polsce. Biust ten, dhi- 
ta Tadeusza Błotnickiego, fundował ma setną roc- 
cznieę Konarskiego ś. p. Mieczysiaw Pawlikowski. 
Z biegiem czasu biust ten ułegł zniszczeniu w wy- 
sokim stopniu tak, że z powodu szerokiego pęknię- 
cia tyłu głowy, piękne dzieło zagrożone jest ruiną. 
Czy nie byłoby wskazanem, aby zakon GO. Pija- 
rów, obchodzący obecnie 3G0-lecie swego założe- 
nia, przypomniał sobie o zasługach najznakomit- 
szego Pijars polskiego i zajął się ocaleniem i odno- 
wieniem tego pięknego i pamiątkowego dzieła sztu- 
ki? Byłoby to tem łatwiejsze do przeprowadzenia, 


zach, 


Poźmi wa fabryce nafy w Jedlicze 
„Korespondencya „Nowej Rolosmy”). 
Jedlicze, 4 czerwca. 

Dzisiaj koło godz. 9 rano z nieznanej jeszcze bli- 
żej przyczyny wybuchł w tutejszej fabryce nafty 
grozny pożar. Ogień powstał w magazynie parafi- 
mowym fabryki. który został prawie doszezę- 
tnie zniszczonym wraz z nagromadzonemi 
tamże muteryałami palnemi. jako to benzyną. pa- 
afma, nafta i olejami smarowemi. Z magazynu pa- 
rariniarni przerzneił się ogień na skład desek, któ- 
yeh splonęło przeszło-dwa wagony. Mimo ener- 
fieznie prowadzonej akeyi ratunkowej, były chwi- 
dć. w których zdawało się, że ogień obejmie tuż 
«bok położone zbiorniki nafty i ropy. Szkoda, wy- 
rzadzuma przez pożar, jest bardzo znaczna. Zni- 
"szczony budynek magazynu parafinowego wraz że 
spalonemi w niem materyałami fabrycznemi otce- 
"ninją znawcy na 250,000 koron, która to szkoda 
hyia ubezpieczoną. Strat w iudziach nie było; je- 
den z robotników magazynowych ocalał prawie cu- 
dem, zdoławszy wydostać się z wnętrza budyn- 
"km poprzez płomienie. Kiłku rebotników i kilka o- 
seb, biorących udział w akeyi ratunkowej, zostało 
mniej lub więcej poparzonych. Pożar skończył się 
koło godziny 3 wieczorem. | ESR 

fabryka nafty w Jedliczu jest własnością buda- 
peszteńskiego Tow..akcyjnego pod firmą: Mine- 
raiolwerkę Jedlicze”. 

W akcyi ratunkowej wzięły udział straże pożar- 
116 2, Krosna; or8ż Zajęte mit w Potoku. Z wy- 
matag pomoci pospicszyla paląeej się fabryce Ero- 


z 
pa 


= ies pn z «i SS, O | sda R ie i 
eaen rafineryw nally, która do akoòyi ratunko- |żę twórca pomnika przebywa w Krakowie i zape- 
wej dostarczyła aparatów do gaszenia vgnia, sika-| wpe z całą gotowością przyłożyłby rękę do oeale- 


wck i obslugi. 

Z Krosna, wskutek zarządzenia komendanta por. 
Gusicha. wyjechał na miejsce pożaru apecyal- 
ny pociąg z żołnierzami, zaopatrzonymi przyborami 
do gaszenia ognia. LAK. 


nia swego dziełac. ' 

Apel du emerytowanych urzędników kolejowych, 
Zarząd kolei państwowych zwraca się z apelem do 
emerytowanych _ funkcyonaryuszów kolejowych, 
aby zgłaszali się do służby kolejowej w charakte- 
rze sił pomocniczych na czas wojny, wzgłędnie za- 
potrzebawania, a to do czynności konceptowych 
mniejszych rachunkowych lub kancelaryjnych, 
wreszcie do czynności w kategóryi siużby niższej, 
nie wymagających szezególnych sił fizycznych. — 
W szczególności pożądani są urzędnicy emeryto- 
wani czterech najniższych rang. Bliższych informa- 
cyj co do przyjęcia i wynagrodzenia zasięgnąć mo- 
żna w oddziełe I. dla spraw personalnych dyrckcyi 
kolei państwowych w Krakowie, gdzie również po- 
dany bedzie wzór, na jakim zgłoszenie się do służ- 
by ma nastąpić. 

Urcczyste otwarcie przystani Sekcyi wioślarskiej 
akademickiego Związku sportowego. połączonej z 
chrztem czterech nowo zakupionych łodzi, odkę- 
dzie sie w niedziele, dnia 10 b. m., o godzinie 3 po 
południu w Dębrikach (palac hr. Lasockich, ulica 
Tyniecka 1. 15. 

Skutki kraku węgla. Z powodu braku węgla, ci- 
śnienie gazu jest obecnie tak słabe. że publiczność 
w wielu wypadkach nie może korzystać z urządzeń 
gazowych; gasną mianowicie piecyki i kuchenki, 
używane do gotowania. Na największe szkody na- 
rażone są zakłady przemysłowe, n. p. drukarnie, 
gdzie maszyny do składania odmawiają posłuszeń- 
stwa, a ołów stygnie, wskutek czego wydawanie 
normalne pism codziennych jest w takich warun- 
kach hardzo utrudnione. 


BUASERYDUIMY 
na Vi pożyczkę wojenna. 


IS) 


KreoniKA., 


Kraków, 8 czerwca. 


Boże Ciało. Wczorajsza uroczystość Bożego Cia- 
4: wypadła w Krakowie niezwykle podniośle i oka- 
b. Uroczystości przez cały czas sprzyjała prze- 

liczna, słoneczna pogoda. Od wczesnego rana 
śspirszyły tłumy wiernych z całego Wielkiego Kra- 
kowa najpierw do katedry na Wawel, a później 
tn Rynck na pvocesyę. Wiele domów na ulicach 
anoniczej i Grodzkiej, óraz na Rynku, przystro- 
jono dywanami i kwiatami. W oknach niektórych 
domów ustawiono figury Świętych. Nie brakowało 
także chorągwi o barwach narodowych. 
| Przed godziną 8 rano do katedry na Wawel po- 
sepieszyly tysiące wiernych, bractwa-kościelne, sto- 
Warzyszenia katolickie, Sodalicye Maryańskie, a 
nadto przedstawiciele władz i instytucyj, oraz kor- 
poracyj krakowskich. Po uroczystem nabożeństwie, 
pilprawionem przez księcia-biskupa Sapiehę wasy- 
 Btencyi liczuego duchowieństwa, wyruszyła wspa- 
s Po Prowadził ją książę-biskup Sapie- 
a, niosąc pod baldachimem »Sanctissimum «, 'oto- 
czony sztandarami eochów krakowskich, przyuzdo- 
śbionymi w kwiaty. Dziewczęta w bicli ze wszyst- 
kich parafij krakowskich i z zakładów wychowaw- 
czych ścieliły kwiaty. Proeesya ruszyłu uł. Grodz- 
dka ku Rynkowi. Na czele kroczyli ubodzy z Towa- 
zystwa Dobroczynności, następnie liczne braetwa 
fkośnielne z obrazami i feretronami, stowarzyszenia 
„katoliekie męskie i żeńskie ze sztandarami, stowa- 
kzyszenia rękodzielnicze, Sodalicye Marymiskie 
jpań i panów, rękodzielnicze i młodzieży akademie- 

"kiej, wreszcie młodzież gimnazyalna. Za licznym 

"orszakiem duchowieństwa świeckiego i zakonnego 
z całego Krakowa przed baldachimem szli wszyscy 

łonkowie kapituły katedralnej "z ks. biskupem 
Nowakiem, Za celebransem ks. biskupem Sapiehą, 
jw otoczeniu starszyzny cechów krakowskich z bu- 
zdyganani i buławiuni, postępowali: „ namiestnik 
QGaticyi hr. Tuyn, oraz marszałek kraju dr Stani- 
sław Niezabitowski. Następnie szli: delegat dr ski z Frysztaka. W końcowych wnioskach wyrażo- 

Adam Fedorowicz, grono urzędników namiestnie- |no p. Bujnowskiemu, jako prezesowi, i całemu wy- 

twa i Wydziału krajowego, rektor dr Szajnocha |Gziałowi podziękowanie za rzetelną dotychczasową 

z członkami senatu akademickiego, prezes Akade- pracę wśród bardzo ciężkich warunków. 

mii Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski, wicepre- | W sprawozdaniu Kasy oszczędności za rok 1916 
_ zydenci miasta J. K. Federowicz i Rolle z członka- i znajduje się wzmianka o współudziale Kasy w sub- 
_ mi Rady miejskiej, naczelnicy i kierownicy władz skrypcyach na pożyczki wojenne. Poszczególne po- 
_ urzędów krakowskich, przedstawiciele różnych |zycye przedstawiają się w następujący sposób: 
dnstytucyj i korporacyj, członkowie Kongregacyi|w trzeciej pożyczee wojennej subskrybowano w 
kupieckiej, Towarzystwa Strzeleckiego, wreszcie |Kasio minimalnie 116.000 K, a Kasa wyłożyła na 
liczne rzesze obywatelstwa krakowskiego i tłumy ten cel ze swoich książeczek w kładkowych t08.228 
wiernych. Szpaler około bałdachimu tworzyli pod- |K, 24 h gotówki, w czwartej pożyczce subskrybo- 
piicerowie policy: krakowskiej. wano przez Kasę oszezędności 236.900 K, przy- 
' Na Rynku obok kościoła św. Wojciecha zajęła |czerm Kasa wyłożyła ze swoich miasnych książe- 


€.drukarni Literac 


Z kraji. 


Tarnów, 3 czerwca. (Kolegium Izby rotarsa!nej 
tarnowskiej, — Udział Kasy oszczędności w sub- 
skrypeyach). ; 

Pod przewodnictwem prezesa Bujnowskiego 0d- 
było się wczoraj w hotelu »Bristol< kolegium tar- 
nowskiej Izby notaryalnej przy bardzo licznym 
udziale członków. £ wniosków ważniejszych nale- 
ży podkreślić uchwałę Izby w sprawie zjednoczę- 
nia się Izby tarnowskiej z krakowską Izbą nota- 
rvyalna, celem skutecznej obrony stanu, jednolito- 
ści i silniejszej reprezentacyi zawodu wobec władz. 
Jako dzień zjednoczenia wyznaczono dzień 1 sty- 
€zuia 1918 r.; na ten czas przejściowy dokonann 
wyborów Izby. Z wyborów wyszli: p. Bujnowski, 
jako prezes, z Tarnowa, j 


h jako członkowie pp.: Kra- 
sicki z Tarnowa, Orzakiówicz z łańcuta, Nowiński 
z Leżajska, Gliick z 


jecZa, Lisowski z Ropczyc 
i Wilusz z Bębicy; ab zastępcy członków pp.: 
Breyer z Radomyśla, Braun z Niska i Kosdaszew- 


NUWWA; REFURWA. o 


== ŁR WNN __Pistek,_8 Czerwca 1917, , 
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czej 180.127 E 1 h gotówki, przy piątej pożyczee jłrukowisckicgo, Ruehię Wiśniewska, pobili dotkii- 
subskrybowano w. Kasie-487.050 K, Kasa wyłężyła | wie i skopałi Bogami, poczem _eicrwawioną We- Mabż., żo-chzećc, społeczni ue o . 
zaś na ten ce! gotówką 435.811 K 47 h. Razem wejpchneli do sąsiedniego pokoju, z którego Wiśniew- J Só pa mag apalaz a are = 
wszystkich trzech pożyczkach subskrybowali pry-|ska, pomimo doznanych obrażeń, zdotała. wysko-), sia Szy 7 ÓW i * p ek 
watni przez Kasę 883.950 Ko przy czem Kasa na|ezyć oknem. Na wszczęte krzyki zbiegli się sąsie- ER: am SW Pó anai jinai 
subskrypoę wyłożyła gotówką ze swoich książe-|dzi. Bandyci, w iiezhie pięciu, uciekli w pole. gie 165 pa RC WOW M Roka | stato 
czek kasowych razem 123.366 K 72 b. Subskryp-| Łukowieckt sprzedał poprzedniego dniaskilka i piroga nieni w niemicekim Zwiąyłkieny 
cya na własny rachunek Kasy wynosiła we wszy-|krów i posiadał w domu 3.300 rubli gotówki, co | W Raf: fos zie aa Aa : 
stkich trzech potyczkach 7,282.800 K, w szóstej ;jmusłało być wiadomem bandytom. ją: ć ~ . e ka outy mea 
dwa miliony koron, razem 9,292.800 K. W stosun-| Nieszczęśliwy wypadek na Wołyniu. Nieszczęśli- qay e, EN aj o y y De SIESS 
ku do warunków i sił miejscowych są to liezby]wy wypadek w czasie ćwiczeń wojskowych E si abeonie NAA WIENPIGWEZNOWO Je 
bardzo wysokie. À rzył się przed kifku dniami frekwentantom kursu l o trzodowegy, tui zież wywody” » Grazer Tax 
„Dyrekcya gimnzzynu w Gródku Jagiellońskim |technicznego akademii wojskowej w Moedling. Dla | powie > "SÓL, pówiadcza: . 3 
pisze nani Przystępująz do wydania sprawozda- |Gwiezeń w zakładaniu min wyjechał cały jeden |, omaansa (większość Izby prowadzi grę nw 
nia za rok szkolny 1916/17, prosi dyrekcya gimna- |kurs techniczny akademii ma Wołyń. W trzecim | EE -T SE mę N Ó, 
zyum w Gródku Jagiellońskim uczniów tego za- |dniu praktycznych twiezeń jedna z min ekrazyto- gdy 2 bicze k m. rei! PRAG 
kladu. odbywających służbe wojskową. względnie jwych ckspiodowała przedwcześnie, zabijając gy "e" garodowościowej ; mamy opeen 
ich rodziny, o podanie do jej wiadomości: 1) rodza-|na miejscu trzech 0 ficer ów, a ta- ZdY WSZYSCY PA. pokoju, utorować drogę 
ju broni i pułku. przy którym słnżą, 2) stopmia,|niqe ciężko ezterech. — Zabitych pochowano na prawno-państwowym postulatum słowiańskini. 
względnie odznaczeń, 8) zaś na wypadek ich fmier- | anentarzu wojskowym w Włodzimierzu „Wełyń- ooh Boriana T E a 
i, okoiiezności jej towarzyszących. skim, |opadamontowipnny. Rząd zrozumie możą 
wkońcu 0 «c, im chodzi i zastosuje do tego swe 
staniawiskia, | 


w iew ag 2a R Wielki pożar w Wilnie. Pisma warszawskie przy- 
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a, 
CH 


| 


zyka, 


noszą iniormacye o wielkim pożarze, który niedaw | 

Podróż insgekcyjna generał - gubernatora  im.| no nawiedził stolicę Litwy. Pożar powstał z niewia- | 
Szeptyckiego. O pobvcie generał-guhornatora hr.| domej przyczyny w jednym z domów przy ulicy | 
Szeptyckiego w Dałxowie donoszą jeszcze | Nowogrodzkiej, Niebawem ogień przerzucił się i na 
następujące szezegóły: W sohotę przed. południem | szsiednie drewniane zabudowania i rychło eały 
zwiedził <hr: Szeptycki sąd, -Fomisarwat policvi,| szmat dzielnicy Nowomiejskiej między ulicami: N s. n À S 
oraz oddzisł aduinistracyjny. poczem udzielał po- |Nowogrodzią, Rucharską i Kijowską stanął w pło- | Na dzisiejszej konierencyi prezydyum Bola 
shichań, na których przyjął miedzy iunymi lezną | wieniach. Olbrzymia łuna zajaśniała mad miastem. | polskiego z prezydeniem punistrów br, Clam 
deputacyę górników, burmistrza miasta Dabrowy, | Do pracy ratunkowej powołano wszystkie oddzia- Martinie em onowiyną bedzie - miedzy innymi 
deputacyę Ligi kobis oraz zastępców Rady zja-|ly straży ogniowej. Pożar trwał 2 dmi. Stra- także. sprawa aprowizacyj miast galicyjskich i 
zdów przemysiowców górniczych Krółestwa Pol.|ty są znaczne. Spalił?o się kilkadziesiąt|SPosób wykonywaaia rekwizycyj w Galicyi, — 
skiego, z którymi omawiał różne sprawy przemy-|dom%w Nadto w domn nr 149 przy uliey Anto- Prezydyum Koła. przedstawi prezydentowi m 
słowe. Po poludniu udał się general-gubernator an- | kolskiej wybuchł pożar. Drewniany domek, objęty | Tu5brów wszy stiic skargi, podniesione przez po” 
tomobilem da Niwki, gdzie zwiedził stacyę łado- | płomieniami. ryenło zgorzał do szczętu. słów ma posiedzeniu Koła i zażąda, aby rząd 
wniczą na Przemszy, oraz Huię Cynkową. W nie- 


pad rekeizytye w Gei 
(Tełejonem ). 
Wiedeź, © czerwca. 


wydał Wezzwłceznie konieczne zarzędzemia Zar 


— _  — 


dzielę rano był hr. Szeptycki na nahożoństwie w Repertour teatru miejskiego w Krakowie radcze. 

kościele *paratialnym, poczem «było się zaprzy- im. Juliusza Słowackiego. Ri 

siężenie oddzialu wojskowego. 2 Dąbrowy. gdziej 'W pistek, dnia 8 b. m.: »Mandaryn Wuc Vema! R ŚMIBY neri damasg ymi 
hr. Szeptycki ofiarował większą sumę na ochronkijma i Qven'a; występ Ludwika Solskiege. i E E HEERE EE RT A 


dla dzicci, udał się generał-gubernator w niedzielę (Tełefenem |. 
po rołudniu antomobilem do Olkusza. Po drodze 


zatrzymai się hr. Szeptycki w Rolesławiu, gdzie 


Repertoar miejskiego teatru iudowego. 
W piątek, dnia 8 b, m.: »>Róża Stambułu «. Wiedeń, 3 czerwca. 

retka L, Falla. z We wczorajszych naradach klubu narodòwoh 
przed kopalnią powitały go ustawione dzieci, wrę-| W sobotę, dnia 9 b. m. po południu: »Kinb ka- | demokratycznego brał udział pos. hr. Skan 
czając mu kwiaty, straź ogniowa i denmiacya To- |walerówa M. Bałuckiego; wieczorem: »Róża Stam-|be k, który onegdaj wrocił do Wiednia, 
botnicza, która przedłożyła mu prośby robotników. łbutłn«, operetka L. Falla. 
O godzinie 5 po południn przybył br. Szeptycki do 
Olkusza. U wjazdu do miasta wzniesiona była bra-j 


opes 
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| 
ma powitalna, przy której oczekiwał general-gu- i: ty freakin soui |TrRNNĄGCAJ RNA i i kaza Bipy 
bernatora burmistrz Radiewski, witając go w imie. Kiapoiy = iinarna , arystokracyi I regnas EPE OSIZĄCYŹNE WE F HLA 
niu miasta. chlebom i solą. Na rynku przed ustawio- angialskiel. | (Tal. e. k. na 
` s erlin 8 czerwca. 


ną kompanią honorową powitali hr. Szeptyckiego Í 
oficerowie i urzędnicy komendy powiatowej, oraz 
komendy stacyi. Hr. Szeptycki przyjął nastepnie 
na posluchania proboszcza,  deputacyę komitetu 
ratunkowego, óraz przedstawieioh Rady miejskiej. 
|Zawiedziwszy komendę powiatową, udał się: gene- 


Zmiany ziennikarz irlandzki Q*Briem. po- 


a n Bimo Wolffa) Francaski minister apuowiua; 
daje w Dublin News“ nastepujacy t P Z da. 1 


A cyjny podał w wygłoszonej niedawno iw. paris 
J - kulinarnych w ZANoŻnYEe © sił c dd: 4 z j 
pean kmiinamyeh pizanośnyćh mencio mowi następujące - interesujące daty; 
R sę ania ciel, - et Widing swni z 1 kwietniw zakupiliśmy, 22 mis 
Dawniej, gdy w łondynskiel: domach aryste-|qgony Geninarów zboża w własnym kraju i 11 


| kat BY; m = U afa nie targy p £ M ” 6 09 
rat gubernator do magistratu i ddowiadywał się|”, byczyy dj uginaży i aic y pod CIĘZATEM | mfłionów poza obrębem kraju. Późniejsze wota 
otych i srebrnych pómiiEków,  napczyymych | jeme dat wykażało, że zapasy w kraju wykazują 


szczegółowo w dłuższej rozmewie z radnymi miej- | 


obficie potrawami, chastami, owocami, miał pe-| prak 11 miiisnów centnarów metr: 

Jose, Ia pr War wa ” i Ą j. ol 0 7 i y A 1 ; 
s asadnienie zwyczaj, że wygełony. gładko | Do tego oświadczenia dodaje Biuro Wolffa, 
RW ponczochy odziany mistrz ceramanii Uroczy- j za dostawa tych 11 miotów centrarów metr. 
ście raiwiedamiiał panią domu, że objed już po-|z zagranicy została żagreżona wskutek wojny 
szą współpracę i infermowat się dokładnie o stanie | GRBV- A miedy pain domu, oceywiscic UsITOjONY | łygzjanii podwodnemi, czego nie powiedział wy- 
|prac komitetu; wreszcie zwiedzii nowy budynek | “O frak 1 oztoniony sy IJ 44 wiadomo minie minister. =A ; 
i pomieszczone w nim biura. Następnie udał się gizio szagłużonemi”, wstawał. podawał rękę pa-| Minister aprowizacyjny powiedział dalej: Je- 


generał-gubernator do bursy gimnazyalnej. W po- | i domu. GG zyrwitcic wydekoltewanej, i prowa- | zel; szezególny jakiś szczęśliwy traf mie zmzyj- 
sny ceb, oraz znosi się zakaz sprzedaży miesa sznym pałacu, który zaajduje się w Brompton. 
Gd samego rana kilkaset av studentów. panien i | mniej uloborowa piwnica. CyS. 
bno obecnie około 100 związków syonistycznych. ciagle na drzwi. wiodąco do zali jadalnej. 
glowy skiego rządu krajowego, dyrekcyi skarbu i dys 
śniowej pod Staszowem w ziemi sandomierskiej w | woldła w oczach. Riosół był lichy, bufłzo lichy. 
Gdym przed dwudziestu kilku laty ów szczątek | Basiicheap, na wschodniej połaci olbrzymiego 
Kołłątaja, pogrążone w spirytusie. Żołnierze po |wiafi ciągle o niesłychanych przykrościach 'woj- 


niedziałek rano zwiedził hr. Szeptycki stary ko-|Sził ją da stofn, przy którym nikomu nio Wpa-j dzie nam z pomocą, to czekają nas bardzo tiež- 
Ui 

wołowego, cielęeego, wieprzowego w pewnych W .„drawninę room“ malowali se już goście: 

duniach«. Ackolttowane panie, panowie "w nienagannych | 

młodzieży żydowskieh wyszło na ulice żydowskie!  Gośnic rozanawiali przed objadem o tem, ile Wyjazd cesarza 40 Budapesztu. j 

i rozdawali po sklepach i mieszkaniach nalepki, jatracili wa wadze, a jedua z pań. żona marki-| Wiedeń. Cesarz o wpół do 10 w mocy odjek 

które utworzą komitet centralny z siedzibą w War-| Wreszcie dwaj lokale otwicezyii obi 

SZAWIE. Urzwi, a mistrz ceremonii głosem dyskretnym rekcyi dóbr greeko oryentalnego funduszu ret 

ligijnege. 

podziemiach świątyni. Opowieść o niem pochodzi Ryba, którą potem podano, pożegnała się jyż 

z ust staruszka zakrystyana. fwd ocznie bardzo dawno z morzem, baranina 

serca Kołłątaja w- Wiśniowej oglądał, zauważyłem |miasia — rodzimy, które rateszczą sięw jednym 

na niem, jakby ziak vd ukąszenia; zapytany sta- |pokoju i często nie mają ani talerzy, ani lyżek, 

Oona skrzynki poczuli woń Mla nich miłą. |ny. A gospodarz brał żywy udział w tej jeremia- 

| Sądząc, że to nalewka, rzuciii się na słój i całą i. om 


škimi, jakie jest finansowe pułożenie i jazie są po-i 
trzeby miasta. W gmachu komitetu ratunkowego | WIE nzas 
powitał hr. Szepzyckiego prezes komitetu. Hr. Sze- 
ptycki, dziękując za przyjęcie, prosił komitet o dal- 

1 


czat i chłopców, wreszcie szkolą przemysłową, da- jl... Bić starać. N 
milionów ton. Musimy się liczyć z brakiem 


brykę wyrobów emaliowanych, synagogę 1 nowo |mneścią, n też dziwnego, Ż0 iudizte zasiadali do 

gimnazyum. Następnie udzielał gonerakgubtrnator stól wystrojem.  Zwiększała się w-ten Sposób gyyentuałnie 800.009 ton z powodu wydarzeń na 
nrorzu, których nilet"nie może apangiy ać. Jože 

«onsumoya mięsa będzio tad due) Posty WAŁA, 


aP 
bardzo licznych posiuchań. O godzinie 5 po nola- j Trzyjszamoć. Bzistuj zmiemiło się to grumonynie, 
. G a . . 4 . 
powiedtiał wneszcie. minister, — to am! armia 
ani luidność cywila mie będa umry Za rok tub 


dniu odjechat hr. Szeptycki M siiil JWdziom. podwodnym, Które 
nawet wcześniej mięsa. 


do Miechowa, żeynany j HA i 
serdecznie ua dworcu. mair żadnych względów: dla kulinarnych po- 
R 
Telefoniczne I taieśNiticzRe 


| niż | 
Zniesienie dni bezańęsaych w Rad 
wiadomości c. K. Biur koresp, 


omiu. omeia TAA irupo Wiga Chleba if rWszarzę: 
da radomska wydała następujsec reznurządzenie: jómych kucharzy ma Sohosquare i Picadikly. 
+Ze względu na: panujący brak prodnkiów ucze | Niedawno miałem sposobność być na obje- 
sojeunym u jednego z najbardziej znanych 
"ru 
z dnia 6 czerwca. 
Uroczystość Bożego Ciała w Wiedniu. 
Wiedeń. Wczoraj odbył się tu obchód Boże 
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Kró! duński w Norwegii. 

Kopenhaga. Król dwiski wczoraj wieczeiem 
odjechał dc Chrystyanii w odwiedziny do króla 
norweskiego. 

Demonstracye drożyźniane w Norwegii. 

Chrystyania, Norweskie biuro tel. W cale) 
Norwegii odbyły się demonstracye drożyżnie. 
ne, Przebiegły” one w porządku. W Chrystyanił 
w demonstracyi brało udział 40.000 osób. 

Skutki ataku lotniczego na Londyn. 

Londyn. (Reuter). Urzędowo. Wskutek wcze 
rajszęgo ataku louniczego zginęło 12 csob, < 
36 jost zmanionych. Sekoda maieryaina nie 
znaczna. 

Eksplozya w fabryce amunicyj. 

Berno, „Nouvelliste de Lyon“ donosi z Pary: 
ża: Wczoraj w pracowniach obrony krajowe, 
Pinct-Chernier i Faure nastąpiła gwałtowna eks. 
plozya. Szkoda jest niezwykłe wielka. Ponie 
waż nie piacowano, jest. tylko kilku dozoreów 
rannych. 

Wielkie subsktypcye na VI. pożyczkę wojenną, 


Jad, 

nych, uchyla się na podstawie rozporządzenia : dzuc i h 
generalnego gubernatorstwa w Lublinie ob o wig | lomdow zngielskieh — połowa. Londynu należy 
zek ludności cywilnej zachowywaniajdo niego — i W alziałem na wiasne oczy skutki 
przepisanych dotýchezas dni bezami e-jzaszdezemej wojny morskiej. Było to w przepy- 

; 3 a 7 $ A E AA A h :o Giała w obecności cesarza i cesarzowej, oraz 
m. na wszystkich ulicach w Warszawie rozlepiono obiad. Znana gościnność pona doti byia gwa- gort iata p gge: ia T Z d $ h 
n : g TA PE na wd, ufo ; PE tlo, | Członków. domu wesarsziege, ygnitanzy Amor 
plakaty ogromnego formatu o0-hars ach biało-nie- ,ramcyą, że ma stole zmajdzie sie to wezystko, Jeh. ministrów itd. w sposób miezwyłe urok 
bieskich 4 odezwą płacenia >szekcia« (składki). | czego może dostwczyć doborowa kuchnia i nie- skiem, mimistrów 1a. poSo 
Seidemann otrzymaji zalegalizowaną ustawę orga- [dlia miej zby tecznem. Mówiła to Goa Nowy szet rządu krajowego bukowińskiegą, 
nizacyi syonistów w Polsee, obejmującą już podo- |nym. uśmiechem. Niektórzy goście spoglądali Praga. Radca dworu dr Józef hr. E tzd6GTr4 

przybył tm dziś ł objął kierownictwo bukowiń* 

teresującą opowieść o sercu Kołłątaja, która do-| om krzesłem stał lokaj — rozpoczął się'objad. 
tychczas wskutek warunków. cenzuralnych publi-| Po rosole, podanym we wspanialych Elizan- 
kowaną być nie mogla. Serce to spoczywa w Wi- |-aich, goście spoglądali ma siebie z wyrazem za- 
enie spoczywa zeschnięte w zapomnieniu, na war-| Straszne rozczaruwanie. Wszystko było wspa- 
stwie torfu w okrągłym stoju szklanym, zamknię- |uiałe — z wyjątkiem jedzenia. Tak żywią się 
tym w dwóch skrzynkach: ołowianej i drewnianej. ;chyba piodlczas pokoju rodzimy, mieszkające w 
poczęli, kilku z nich zaszlo także na plebanię, gdzie, |zywali swojego niezadowolenia. Ale siedząc po 
rubując, spostrzegli stojącą wówczas na oknie |chjedziew „drawning room“ przybanizo manej 
skrzynkę ze slojem, w które spoczywało serce jkawie i jeszcze marniejszych cygamich, Tozma- 


ściół i kaplicę, następnie szkołe ludowa dia dziew- [bk i 
| Vaóweczas jedzenie było przyje-| żywności potzzabujemy okrętów objetos f%4 
szawski za dziennikami żargonowymi, w dniu 3 b. janówiły, jak ei. ludzie niecierpliwie czekają na 
Tegoż dnia pp. H. Farbstvin, dr Portner i radny | jeździła, Go Mariemhadn, ale że teraz stało sie to| Buriana. 
Szezęzny Jastrzębow ski zamieścił wielce in- | wstrzymiywaź szybkość swoich kroków. Za ka- 
niegdyś tak silnie i gorąco biło dla ojczyzny, obe- +końeczył ucztę. 
wego wpadli do Wiśniowej Moskale i plądrować| | Oczywiście zawiedzeni snodze goście nie oka- 
| 


Ala de głuwy myśl, że © potrawy i napoje trze-|igie czasy. Dia przewozu wylącznie środków 
Syonizm w Warszawie. Jak louosi : Głose war-|frakach. Mieli miuy, które aż nadto wyraźnie 
oraz sprzedawali »szekele«. | ma. of T. oświadczyła. że damniej każdeyu roku | chał do Budapesztu w towarzystwie ministrą 
Serce Kołłątaja. W >Gazecie Radomskiej« p. oświadczył. że objad jest podamy. Każdy z nas 
»Serce to — opowiada p. Jastrzębowski — które |tvąciła konsewwą. podobnie jak budyń, który za- 
ruszek odrzekł: »Gdy podczas powstania Ą rasta || Ocen i noży. 
go zawartość z najwyższą przyjemnością wypili. PPE REZ Z TE ROZA AC COZOE EZ) 


Jeden z rabusiów zapuścił zęby p Kołłątaja | > | Miedeń. 76. wyglądu na, zwyllęskie *odparcię 
| kawalek z niego ukąsił. Lecz widocznie nie zna- é i Ę waf © G || A ż 

|lazł boat w Bu Polaka, bo spiunął, "M p3 uchawleniu WZMACNIA pwszystuich ataków na froncie południowym i na 
| brzydko i rzucił je z powrotem do słoja, w którym (Talejonem). wzmożenie się przecz to korzystnych widoków 


|pokojowych, w dążności, aby widoczny sukces 
subskrypcyi VI. pożyczki wojennej atstryackiej 
uczynić wyrazem naszej finansowej siły, postar 
nowiły wielkie banki wiedeńskie dokonane już 
własno subskrypcye. znacznie podwyższyć i te 
nadwyżki wynoszą przeszło 100 milionów. Paki 
że banki czeskie pod wrażeniem wieści o zwy: 
cięstwie na froncie Soczy podwyższyły znaczenia 
swe własne gubskrypcye ma VI. pożyczkę wś 
jenną. H 


Wiedeń, 8 czeuwca. 
Mimo święta panował w dniu wczorajszym 
w, gnwchu (pamiamentu much ożywiony. w loka- 


Jach kfubowych debate; 


dotychezas spoczywa, sprofanowane zębami Mo- 
kalac. 

Wyroki émicrci, Z Warszawy donoszą: Wyro- 
kiem sadu polowego przy ces.-niem, gubenator- ali © znaączemiu i skut | 
stwie skazano na śmierć: gospodarza Aleksandra |kach uchwały w sprawie regulaminu. Wśród 
Szulima z Zabrańca, gospodarza Tomasza Czesne- | Niemców. muža się głosy, przypisujące zwycię- 
go z Ząbek, woźnicę Józefa Orzechowskiego z Na- | stwo błoku słowiańskiego w pierwszym rzędzie 
sielska, ponieważ posiadali broń i używali jej pod” taktyce rządu, która poróżniia Niemców z Po- 
czas napadów rabunkowych. Wyrok wykonany zo- jąkamii, Zresztą widać było wezoraj w kołach 
stał onegdaj rano przez rozstrzelanie. | niemieukich znaczne uspokojenie unystłów. —- 

Znowu napad bandycki w Warszawie. W ponie | Głwwyećcijańsko-społeczni przyznają, że Kolo 


działek około północy bandyci wtargncli do domu| polskie wyrządziło awym: wnioskiem. parlamca- Odpowiedzialny „Makór : ges 
Gepnera (ulica Crochowska) do mieszkania Efroi-, towi znaczną przysługę. Posłowie tego stronni O z" - A 
| rpg Wyp MJ MICHAŁ KONGPIŃSK. © 


ma Łukowięckiego i, grożąc rewolwerami, bijąc g0 |ctwa podmoszą, że winiosdk ten uratował przyr 
przyniesionym diągiem żelaznym, starali się we- najmniej na zawnątz forwę pratokołów kzby, 
pehnąć go do komórki, obecną zaś siostrzenice | gdyż główca (pierwsz) west protokołów. wyr. 


Wydawca: 
RUDOLF OSMA 
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